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Józefowi Piłsudskiemu 
pierwszemu obywatelowi Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Wielkie dziś w Polsce Święto, 
nie takie nakazane rozkazem urzę­
dowym czy tradycją choćby stu­
leci, ale takie serdeczne, szczere 
Święto rozkochanych i bijących 
potężnie serc, które jak Polska 
wszerz i wzdłuż uderzyć muszą 
w jeden głośny, równobrzmiąca na­
strojony akord uznania i bezgra­
nicznego uwielbienia! Wielkie dziś 
w Polsce święto, a chociaż war: 
stał grzmi i młoty w ta!It roboczy 
biją, błyszczą w zajętych codzien­
ną pracą oczach dziwnie poważne 
i serdeczne ognie! 

Cóż to za dziwnie świąteczny 
urok, co idzie poprzez polskie ni­
wy i w dusz miljonach odbija się 
poważną i pełną sentymentu mani­
festacją? Cóż to za potężna, niena­
kazywana uroczystość, którą świę­
ci polska myśl w najgłębszem sku­
pieniu? Oto dzień Imie,1ia Józefa 
Pii:sudskiego, pierwszego marszał­
ka Polski i owej mocarnej legen­
dy, jaka idzie z Jego postacią od 
lat całych, od lat rozpoczętej olbrzy­
miej pracy, jaką mia1 wziąść od­
wagę na swe barai: On jeden je­
dynie! Legenda! Prawdziwy nimb 
wytworzony nie sztucznie jakąś 
krzykliwą, bizantyó.ską czołobitno­
ścią, legenda nie urabiana sztu­
czną opinią - ale stworzona ócz 
błyskawicą, wielkim czynem i tą 
skromnością, która nie zwykła cho­
dzić w parze ze sławą ! 

Legenda - baśń niejako o ja­
kimś potężnym bohaterze i co naj-

ciekawsze o bohaterze żyjącym i 
działającym. My śmiertelnicy zwy­
kliśmy historji przeknywać dopie­
ro legendy i kulty naszych pol­
skich mężów stanu, tymczasem w 
danym wypadku zachodzi dziwny 
i niezrozumiały może dla nas wy­
jątek. Józef Piłsudski jest dziś 
już naszym bohaterem i nie ma 
faktycznie drugiego z żyjących Po­
laków, któryby potrafił za życia 
stworzyć tego rodzaju aureolę, ja­
ka lśni nad Jego świetlaną po­
stacią! Nie czas nam roztrząsać 
Jego życie, zasługi, walkę i zma­
gania się duszy! Jedno wierny, 
że dzień wczorajszy i teraźniej­
szość Jego jest bez cienia, jedno 
wiemy, że dwa są pierwiastki któ­
re poruszają tu zacne serce, pier­
wiastki: czystości rąk i ukochania 
Ojczyzny! Dlatego też i dzień ju­
trzejszy musi być dla nas jasnym, 
boć wczoraj i dzisiaj ręczą nam 
za to, co ma przyjść i co będzie 
jutro! 

W dzień Imienin ślemy zwykle 
braciom i przyjaciołom serdeczne 
życzenia. O ileż ważniejszym, o 
ileż bardziej uroczystym jest dzie11 
dzisiejszy, dzief1 patrona pierwsze­
go gorącego patrjoty polskiego, 
brata nas wszystkich, którzy do­
brze myślimy i przyjaciela najser­
deczniejszego tej naszej zbiedzo­
nej, przehandlowanej i zlupionej 
Polski! I ileż faktycznie życzeń 
cichych może i nieznanych nikomu 
popłynie serdecznem westchnieniem 
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i cichą a gorącą prośbą wezbra­
nych miłością serc obywatelskich 
ku Warszawie. Życie jest życiem, 
są wielcy i mali, ot może i nasz 
ukochany premier poza szeregiem 
oficjalnych życzeń i stosami depesz 
nie będzie mógł odczuć odruchu 
serdecznego mas ! A jednak prze­
cież ..... jeśli zamyśliwszy się w chwi­
li ciszy, wolnej od zajęć państwo­
wych wsłucha się w drzący sze­
lest lecącego wiosennego wichru, 
jeśli zechce nadstawić j�no uszu: 
poslyszy dziwny szept! N,ie taki 
oficjalny, polityczny, pełen może 
szacherki i matactwa, ale szept 
ziemi, szept kraju, szept miljonów 
dusz polskiej ziemi i PE>laków z 
obczyzny, szept stokroć cenniej­
szy, bo płynący z serca! Mar­
szałku! Czy nie słyszysz jak w 
dzień Twego imienia wiatr z ca­
łej Polski, od morza i Karpat ży­
czenia ciche szepce? 
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ODEZWA ! 
Co to jest Legja Inwalidów Wojsk 

Polskich ? 

Jest to organizacja inwalidów wy­
łącznie wojska polskiego i b.  formacyj 
polskich. jak Legjony, armia g ,�n. Hal­
lera, Muśnickiego itp. 

Jaki jest jej cel ? 

Dążeniem Legji Inwalidów W. P. 
jest zabezpieczyć w pierwszym rzędzie 
byt materjalny inwalidów z wojska pol­
skiego tj. tych, którzy jako prawdziwi 
obrońcy Ojczyzny przed wszystkimi 
innymi, najwięcej na to zasłużyli, oraz 
podnieść autorytet moralny inwalidów 
z armji polskiej, aby rząd i społeczeń ­
stwo wiedziało, że są to ludzie, którzy 
zasługują nie na litość czy wspólczu. 
cie. lecz na uznanie i szacunek, jako 
ci, co własną krwią i trudem zakre­
ślili granice Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej. 

A dążyć będziemy do tego przez 
zmianę ustaw dotyczących inwalidów 
wojennych, by inwalidzi z wojsk pol­
skich mieli stanowisko uprzywilejo• 
wane, zakładanie instytucyj i przedsię­
biorstw, zatrudniających inwalidów z 
wojska polskiego itp. , oraz przez współ­
pracę z czynnikami rządowemi, auto­
nomiczna.mi i społeczeństwem. 
Co zyskujesz wstępując do Legji 

Inw. W. P. 

Poparcie i poradę we wszystkich 
sprawach, a przedewszystkiem przy 
staraniu się o koncesję, pracę, rentę 
inwalidzką itp. 

Zniżki kolejowe. 
Zapomogi pieniężne lub w naturze. 
Posady. 

Adam M. Nowakowski (Ziirich]. 2] 

11K Ą S E K
u

. 
Nowela. 

- Ach..... żeby pan wiedział, co oni 
tam zrobili ..... 

- Gdzie ?..... zapytale�. 
Szare, wypukle oczy zwróciły się 

w stronę klamki, a duże, sterczące 
uszy poruszyły się lękliwie. 

- Pst ! - nie tak głośno..... mogą 
podsłuchiwać ..... 

... ..i. nachylając się ku mnie, mówił 
syczącym, urywanym szeptem : 

Przed miesiącem - czy ja wiem ? .... , 
przed dwoma może..... rozbolał mnie 
ząb. 

Ten z lewej strony ..... trzonowy ..... gór­
ny .... Teraz sczerniał - przepraszam ... 
.. lecz co ja temu winien jestem ? ..... 

Otóż rozbolał mnie i rwał wieczo­
rami, że Boże pożal się mej duszy. 

Żona mi mówiła ! Kąsek ! - idź wresz­
cie ! - z ust ci cuchnie..... Tak nie mo­
żna ! Trzeba zęba naprawić, bo dosta-

Porady prawne i pomoc lekarską. 
Różne rozrywki kulturalne, jak ko­

rzystanie , z bibljoteki, zniżkowych lub 
nawet bezpłatnych miejsc w teatrze, 
kinach itd. 
Ifolego ! Towarzyszu !:koni ! Inwalido 

z armji polskiej ! 
Jeśli jeszcze nie należysz do Legji 

Inwalidów W. P. Io zapisz się natych­
miast, gdzie spotkasz się z przyjaźnią 
koleżeńską i szczerością, gdzie będą , 
Twe sprawy szybko załatwiane i nie 
będziesz więcej upośledzany przez tych, 
którzy żerując na Twej firmie „inwa• 

lidy polskiego·� ciągną dla si.ebięr , ąaj ­
lepsze korzyści, zostawiając dla Ciebie 
marny ochlap, a często zupełnie Cię 
pomijając !  

Informacyj udziela i zapisy przyjmu­
je : Oddział Krakowski Legji Inwalidów 
Wojsk Polskich - ul. Warszawska 16 ,  
od godz, 10 - 1 2  rano i 4 - 6 wie­
czór. 

Kraków, 16 lutego 1 927 

Oddział · Kr.a.'kriwslii 
Legji Inwalido.w , W. ,P-

CAVEANT CONSULES .... l • 

Z przykrością przychodzi nam zanoto­
wać fakt, który każdego z nas napeł­
nić musi odrazą i ubolewaniem, że 
zdarzyć się on mógł w naszym gro­
dzie. 

Kino „Sokół" wyświetlało ostatnio 
obraz „Burłak z nad Wołgi" ,  film pe­
łen zgrozy, lrtóry stanowić powinien 
dla nas groźne memento. 

Treść filmu to wybuch rewolucji boi· 
szew1ckiej, dojście do władzy najciem­
niejszego motiochu, pe!en scen gwał­
tów i mordów. Otóż w c:tasie przed­
stawienia, gdy uzbrojony motłoch ata­
kuje domostwo bezbronnych obywateli, 
kilku osobników-prowokatorów, zaczęło 
bić brawo, które następnie podchwy­
ciła reszta publiczności, zapewne z głu­
poty gloryfikując w ten sposób ohydną 
zbrodnię. Oklaski te powtarzały się 
przy wszystkich scenach, w których 
rozszalała dzicz dopuszczała się gwał­
tów i to nawet nad bezbronną kobietą. 

niesz jakiego wrzodu, albo inne pa­
skudztwo ci się przypląta ! - - Nie 
bój się..... przecież nie jesteś babą. .... 
Idź !, ... 

Długo ociągałem się - choć co by­
ło robić ?..... tak napierała, że w końcu 
się wybrałem ... . . 

W poczekalni dentysty było ciemno, 
a jeno trochę brudnego światła prze­
dzierało się przez matową szybę drzwi 
wejściowych. Reszta mrok. .... czarny., ... 
gęsty..... Odrazu dziwnem wydało mi 
się, że nikt nie przyszedł zobaczyć i 
zapytać : kto tam - jak zwykle bywa, 
gdy przekroczy się próg cudzego mie­
szkania, ale ponieważ ząb dolegał mi 
mocno, nie zastanawiałem się bliżej 
nad !em. Usiadłem, tylko w kącie na 
krześle obok ciężkiej pluszowej kotary, 
osłaniającej coś, co z konturów wyglą­
dało mi na szafę i wtuliwszy twarz 
w dłonie - czekałem ..... 

W pokoju było ciepło i przyjemnie, 
a miękki, puszysty dywan wydziela! 
z siebie woń - słodkich, bardzo doj­
rzałych jabłek ..... 

Że prowokatorzy klaskali na znak za­
dowo.enia dziwić się nie można, g�_yż 
zostali na to przysłani i zapłaceni. ale 
że reszta publiczności dala się im u­
wieść zamiast ich natychmiast ze s11li. wy­
rzucić - i przyłączyła się do ich oklas­
ków, to rzecz wprost nie do wiary i 
pełna ohydy! Tłómaczyć to chyba na­
leży jedynie bezmyślną głupotą, gdyż 
inaczej trudno sobie wyobrazić, by 
dzisiaj, gdy straszne dzieje Rosji pod 
knutem bolszewickim są lrnżdemu aż 
nazbyt dobrze znane'\' znaleźć się mógł 
ltloś uczciwy, któryby terror ten po­
chwalał. Zarząd Kina umieszczając na­
pis, wzywający do zaprzestania okla­
sków ze względu na rzekome przeszka­
dzanie widzom w oglądaniu obrazu 

I ujął sprawę zupełnie fałszywie. Powi­
ł · nien by! raczej pouczyć publiczność, 

I 
że treść obrazu to nie fantazja autora 
scenarjusza , jak w obrazach np. z Har­
rym Peelem, lecz niestety prawdziwa 

Jak długo spałem nie wiem ..... 
Wiem zaś tyle, że znużony bezowo­

cnem wyczekiwaniem zdrzemnąłem się 
nieco i - nagle zostałem· raptownie 
zbudzony krótkim, przejmującym do 
szpiku kości krzykiem . .... 

I - i - i - zabrzmiało ostro i prze­
nikliwie. 

Chwilę nie moglem przyjść do sie• 
bie - mówił nachylając się ku ziemi. 
Bylem pewny, iż ciało moje skamie­
niało ; że nie mogę poruszyć nawet 
palcem. Niemoc i zupełna drętwota o­
garnęły mnie przemożnie,  ii ręka opla­
tająca głaciką poręcz krzesła zamknęła 
się wokoło niej jak żelazny potrzask. 

- Czy pan zna to uczucie ?..... za­
chrypiał nagle prostując się - kiedy 
człowiek boi się - to prawda, lecz · za­
razem odczuwa naJwyższą rozkosz ? ..... 

W !em drzwi od gabinetu ro�'warly 
się szeroko - ciągnął. Na szczęście 
jednak pęk światła padający z jasno 
oświetlonego pokoju nie dosięgnął mnie 
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Wszech nauk lekarskich 

Dr MARJAN MOHR 
Nowy Sącz, ul. Piotra Skargi 4. 
ordynuje od 1todz. 9 - 12 i oc\ 3 - 6. 

Naświetlania lampą kwarcową -
Wziernikowanie cewki moczowej -

Analizy krwi i mikroskopowe. 

tragedja narodu rosyjskiego, że tak 
wygląda raj bolszewicki, a nadto że 
część publiczności gloryfikując dojście 
do władzy sowietów, dopuszcza się 
w ten sposób zdrady stanu, demonstru­
je swą wrogość do państwowości pol­
skiej. 

Oklasków nie można tlómaczyć sym­
patją publiczności. dla aktorów, jakby 
ktoś naiwnie może usiłował twierdzić, 
gdyż zaczęły się w chwili, gdy na 
Wołdze ukazała się łódź motorowa, gło­
sząca wybuch rowolucji. 

Ale może zajście to wyjdzie oby­
watelstwu naszego miasta na korzyść, 
gdyż poznając do czego doprowadza 
dojście do władzy rozwydrzonego tłu­
mu zrozumie, że walka z bolszewizmem 
to kwestja samoobrony. Niechaj tym, 
co pełni tolerancji patrzą się przez 
palce na agitację bolszewicką, utkwi 
w pamięci zakończenie obrazu, przed­
stawiające ciągnienie barki przez za­
mienionych w burłaków oficerów i 
żon ich pod jarzmem knuta bolsze­
wickie90, ho to samo jarzmo i ich 
czeka w razie dojścia u nas dn wła­
dzy bolszewii. 

ukrytego w kącie ; jakiś mężc-zyzna 
ubrany w biały chałat operacyjny prze­
biegi szybko poczekalnię i zniknął w 
drzwiach kurytarza. 

Spojrzałem przed siebie : 
Na środku czworokątnej sali - tuż 

pod oślepiająco białą lampą lukową, 
siedział w fotelu dentystycznym - a 
raczej leżał - przechylony w tył czło­
wiek, przewiązany w pasie i na rę­
kach grubym, konopnym sznurem. Gło­
wę i nogi umocowane miał stalowemi 
klamrami, resztę ciała zaś pokrywały 
szerokie, płóćienne bandaże napojone 
gipsem czy też krochmalem, były bo­
wiem sztywne jak pancerz. 

Nad owym człowiekiem pochylony 
tak, iż zasiania! twarz jego - stal wy­
soki, barczysty drab w szarym kitlu 
z podwiniętemi rękawami i ściskał z 
całych sil błyszczące, niklowe kleszcze 
służące do utrzymywania szczęk w sta­
nie otwartym. 

Po czerwonych mięsistych ramio­
nach wiły się jak glisty dwa splątane 
postronki muskułów. 

Trzeci osobnik, krępy 1 czarnobrody, 

Naprawiać Rzeczpospolitą winny tylko 
czyste ręce ! 

Byliśmy zawsze swarliwi i kłótliwi 
i nie umieliśmy się urządzić - oto 
dwie przykre prawdy, które ciążą nie­
stety na naszym polskim narodzie i 
które faktycznie wpakowały nas w dłu­
goletnią niewolę ! Uważaliśmy niestety 
naszą Polskę za ów postaw sukna, 
którym się można podzielić, nabywając 
oczywiście doskonale zyski ! I dzieli­
liśmy się niepomni godności, honoru a 
przedewszystkiem zasady, która winna 
jaśnieć na wielkim frontonie gmachu 
Rzeczypospolitej : Salus Reipublicae 
supr ema lex esto !" 

Rozsiał swe kości po wszelakiej 
ziemi żołnierz polski i wybił okno cu­
dnej swobody, która po tylu latach 
błysła jutrzenką Niepodległości - ale 
stare grzechy pozostały ! Nie nauczyła 
nas niewola, nie nauczyło plucie nam 
w twarz przez wroga i męka wiekowa 
patrjotów ! Zostaliśmy w większości nie­
odrodnymi synami tych, którzy kraj 
nasz zaprzepaścili ! 

I cóżeśmy właściwie zrobili, czy 
doświadczenie krwawej rzeczywistości 
stuleci zrobiło z nas ludzi prawych, 
przewidujących i pełnych poświęcenia? 
Zaczęliśmy budować nową Polskę ofiar­
nością i wysiłkiem jednych, tych zresztą 
nielicznych. przy równoczesnem plano­
wem niszczeniu wybitnej prywaty, bru­
dnego interesu i partyjnictwa ! Zapom­
nieliśmy o starożytnej wzniosłej zasa­
dzie rzymskiej, starając się jedynie wy­
dobyć dla własnych „ja"  jak najwięcej 
korzyści, per fas et nefas, uczyniliśmy 
z państwa objekt najrozmaitszP-go ro-

z wystającą małpią twarzą i w okrą­
głych grubych okularach na pyrkatym 
nosie manipulował w okolicy ust pa­
cjenta długim, metalowym wężem. 

Na wywiniętych. zmysłowych war­
gach karla osiadł jadowity uśmieszek, 
zmieniający się przy każdem gwa!to­
wniejszem szarpnięciu się ofiary w 
twardy, konwulsyjny grymas, a krzy­
we i krótkie nóżki raz wraz ocierały 
się lubieżnie. 

Tr - r - r - r..... warczała zacie­
kle maszynka. Urywane dotychczas i 
pojedyncze krzyki torturowanego zmie­
niły się w długie nieustające wycie ..... 

Nagle drzwi zatrwsnęly się z łosko­
tem ..... poczekalnię zaś w której znajdo­
wałem się zaległa z powrotem ciem· 
ność. 

Ktoś krzykną! : 
- Łapać szpiega.... łapać..... ostatnie 

dwa zęby do wiercenia .. -

Od tej chwili nic już nie pamiętam. 
Jak się to stało - nie wiem.... Myślę 

dzaju prywatnych eksperymentów, ob­
jekt służący do napychania własnych 
kieszeni ; przybrani w piękne słówka 
szachowaliśmy szlachetną, bezintere• 
sowną Myśl, rzucając na nią kalumnie 
i potwarze ! Jak gdyby zmartwych­
wstała ona staroszlachecka zasada : 
.. hulaj dusza. bez kontusza :" Rozhu­
lała się beztroskna myśl, łajdactwo, 
prywata i interes a biedny, z takim 
nakładem krwi, po tylu trupach naj­
lepszych synów ziemi wzniesiony gmach 
Rzeczypospolitej począł trzeszczeć w 
posadach ! 

I byłoby tak szlo dalej, na łeb na 
szyję, bez oglądania się na jutro, choć­
by po trupie Ojczyzny-matki, gdyby 
nie serdecznie wzburzone Sumienie, 
gdyby · nie On, cichy twórca, rycerz i 
męczennik Magdeburga ! Jeden błysk 
miecza i okrzyk : .. Dość !" Caveant con­
sules, ne quis detrimenti Respublica 
capiał ! 

A był już czas najwyższy : organizm 
nasz był chory i to poważnie ! Są chwi­
le, gdzie jedynie operacja pomóc może ! 
A to było szlachetne i bezinteresownie 
pomyślane hiru�giczne wycięcie ropie­
jącego wrzodu ! Czas nam obecnie na 
skuteczne, racjonalne leczenie nie rany, 
którą zagoiło przeświadczenie koniecz­
ności, ale samego organizmu ! Choroba 
nie może przejść w stadjum chroni­
czne. trzeba ją zmóc szlachectwem 
Wielkiej Duszy Polskiej ! 

Naprawa gmachu Rzec-zypospolitej, 
zżartego prywatą. łajdactwami i potwa­
rzą , naprawa win i błędów, popełnia 

jednak..... przypuszczam - że wiedzio­
ny instyktem i strachem wydostałem 
się jakoś na schody. 

Olbrzymiemi skokami - po sześć - · 
po dziesięć stopni naraz zbiegiem na 
dól i szarpnąwszy gwałtownie bramę 
wypadłem na ulicę ..... 

Roztrącając i tratując przechodniów 
pędziłem prz4'(! siebie ..... 

A za mną gonił obłąkany ryk i prze­
mkliwy dyszkant doktora : 

- Łapać szpiega..... łapać..... ostatnie 
dwa zęby ..... 

Lecz nie dostaną mnie..... nie dosta­
ną..... charknął tryumfująco. 

- - Mam ja na nich sposób ..... o -
proszę ..... 

I zanim zorjentowalem się o co wla· 
ściwie chodzi - ogromny szary szczur 
stoczy! sie z fotela na podłogę i -
wielkim susem wyskoczył przez otwar­
te okno .... 
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nych z brak uprzewidzienia a może i 
podłości ! Cel wielki, honorowy i szla­
chetny ! Któż ma ją wziąść w swe 
ręce ,  kto ma ją przeprowadzić ? Oby­
watele ! Tak, ale godni tego zadania ! 
Nie miejsce tu dla tych, co gwoździe 
do trumny wolności kuli, nie miejsce 
tu dla brudnych i niepewnych rąk -
ale pracę wielką wziąść muszą na swe 
barki c i ,  którym można zaufać, ludzie 
czystych rąk, wielkiego serca i praw­
dziwego obywatelskiego honoru ! Na­
prawa Rzeczypospolitej przyjść musi. 
Czujemy to wszyscy, zbyt wiele nau· 
czyło nas 8 lat bytu państwowego, ale 
naprawa prawdziwa, szczerze pomy• 
ślana i trwała ! ! 

.. Związek Naprawy Rzeczypospo­
litej Polskiej "  stoi silnie i wyraźnie 
przy J ó z e f i e  P i ł s u d s k i m, tej 
Jeaynej, bezinteresownej, najpalrjo­
tycznie pomyślanej ostoi wolności i 
niepodległości naszej, ale też iudzie 
grupujący się około tego celu nie mo­
gą być tymi, którzy rąk przykładali do 
burzenia gmachu, nie mogą być tymi, 
którzy wczoraj jeszcze pluli w Znicz 
wolności naszej ,  organizując bezmy­
ślnie Targowicą, nie mogą być Wal­
ifnrodami nasianymi przez partyjnictwo 
i rozkład ! Caveant consules ! Bo wtedy 
i: a fronton gmachu Rzeczypospolitej 
nie „Związek naprawy" a „Związek 
rozkładu" umieścić silą faktu trzeba 
będzie ! Caveant consules ! ! 

Zawiąza n i e  I .  Koła Zwią­
zku N a prawy R .  P. 

Pierwsze kroki przedsięwzięte ce­
l em zawiązania I .  Kola Związku Na­
prawy Rzeczypospolitej przez p .  Ifal­
wa ry'ego, redaktora „Gońca Podha­
lańskiego" ,  człowieka obcego na na­
szym gruncie i n ie  budzącego zaufania 
doprowadziły wobec u ieumiejętuej, dwu­
znacznej i destrukcyjnej wprost pracy 
do kompletnego fiaska, wywołując obu­
rzenie wśród demokratyc:;.nie myślą­
cych obywateli miasta. Dopiero wczo­
raj zwołane przez miejscowy komitet 
obywatelski imponujące,  bo w sile stu­
kilkudziesięciu osób zebranie, składające 
się z najpoważniejszej inteligencji 

70 osób. 70 osób. 
Ta m,  gdzie skowronek śpie wa 

- 01wr11 ka w il nklael, Lell•ra -
wysławiona zostanie silami lwrpusu I .  
p .  s. µ.i Tow. Śpiew . .. Echo"  w dniarh 
najbliższych w N .  Sączu, St, S,1czn, 
Grybowie, Limanowej, Kryni e.y zdr0j u  

i N .  Targu. 
- Pełna orkiestra 1. p. s. p. 

Chóry Balet 
Kapel.: p. Wolfsthal. - Reż. :p .  Klemensiewicz. 

mieszczan zawiązało formalnie I. Kolo 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej, po­
tępiając destrukcyjną pracę red. Kal­
wary'ego w następującej rezolucji, u­
chwalonej jednogłośnie : 

1. Zebrani uważają dotychczasową ro­
botę organizacyjną, Jako nie wiążacą i przy­
stępu ją do zorganizowania I. Kola Zwi,1zku 
N. R. P. 

2. Zebrani w dniu 15  marca 1927 r, 
obywatele miadta N. Sącza postPnawiają za­
łożyć Związek naprawy Rzeczypospolitej. Ze­
hrani oświadczają, ii w spełnianiu programu 
ideowego sto.ii\ przy osobie premiera mar· 
szalka J. Piłsudskiego, uważają bowiem, że 
µoparcie Jego nądu, który jest tych idei wy­
razem, jest nakazem chwili i sumienia ouy­
watelskiego. W tym celu zawiazują I. Kolo 
Z. N. R. R. 

3. Pracę tę, której celem dobro Pań­
stwa winni wykonywać ludzie, cieszący sic; 
pełnem zaufaniem mi{\jscowego ogółu, stąd 
też zebrani przez wybraną delegację zażą· 
dają zlikwidowania rozpoczętej „robo· 
ty" p. Kalwary'ego i zezwolenia na for­
-malne rozpoczęcie pracy na naszym terenie. 

4. Zebrani życzą sobie, by w spra­
wach mianowań w ładz jakichkolwiek Z. N. R. 
kierował się opinią czynników miejscowych , 
które znając stosunki nie dopuszczą do tego, 
by ponawiały się zasadnicze błędy organiza­
cyjne, które mogłyby osłabić lub zniszczyć 
pracc; Związku. 

Równocześnie wybrano delegację  do 
Warszawy, mającą na celu zawiązać 
kontakt z centrum i wyrównać fatalne 
posunięcia nieznającego stosunków miej· 
scowych p. Kalwary'ego. 

Eljen Magyar ! 
W niedzielę, dnia 20 bm. pociągiem 

o godz. 1 1 ·02 przybywa rlo N, Sącza 
profesor uniwersytetu w Budapeszcie 
dr Adrjan Diveky, znany i doświad­
czony przyjaciel Po!c,ków, aby o godz. 
6 w sali ratuszow ej wygłosić po polsku 
odczyt na temat : ,.Węgry dawniej a 
dziś" . 

Nie tak to dawno, kiedy jeszcze za 
czasów zaborczych witat N. Sącz w r. 
1 9 1 3  wycieczkę przedstawicieli wę­
gierskiego świata uczonych i prasy, 
prowadzor:ą właśnie przez dra Dive­
kego. Specjalnie zorganizowany komi­
tet zajął się wówczas uroczystem przy­
jęciem drogich nam gości ! Celem wy­
cieczki było wówczas zbliżenie się 
obu bratnich narodowości ! 

Dziś niestety dzieli nas inne państwo 
od tych serdeczn;vch węgierskich na­
szych bratankćw, którzy złączeni są 
z nami wspólną krwią królewską Lu­
dwików, Jagiellonów i bohaterstwem 
walk toczonych z Tatarami, Turkami 
i inną obcą przemocą ! Wszakże nikt 

Z Limanowskiego, 

inny jak znienawidzony u nas Moskal 
powalił w r. 1849 powstanie Kossutha 
w którem krP-w swą przelewali : Dem­
biński, Bem i inni Polacy ! Dziś my 
rozbici i rozdarci przez przemoc swe­
go czasu, czujemy ból i tęsknotę okro­
jonych Węgier i serdecznie z nimi 
współczujemy ! Tern serdeczniej witać 
nam należy reprezentanta szczerych 
naszych przyjaciół i okazać Mu prav. ­
dziwą polską gościnność ! Spodziewa­
my się, że zarówno reprezentacja mia­
sta, stowarzyszeń jak również i szerokie 
warstwy obywatelstwa zuajdą się w nie­
dzielę na dworcu, aby powitać tego, 
który aż z Budapesztu wybiera się na 
odczyt do Nowego S1cza, na odczyt, 
który urządza zarząd kola miejscowego 
T. N. S. W. 

W Drze Dive!{y·m witamy dzisiaj 
uczonego, badacza naszej hist01ji wiel­
kiego przyjaciela naszego narodu i 
wznosimy na jego cześć ze szczerego 
serca wypływający okrzyk : Eljen Ma­
gycir ! E!jen a Haza ! 

Zakończenie kursu hodowlanego. 
Dnia 26 lutego br.  odbyło się w Ło­

sosinie Górnej w majątku powiatowym 
zakończenie jednomiesięcznego kursu 
hodowlanego weterynaryjno - mleczar­
skiego, . urządzonego staraniem Okrę­
gowego Towarzystwa Rolniczego w Li­
manowej, 

Po nabożeństwie w kościele para- · 
fjalnym w Lososinie,  odprawionem przez 
ks. kanonika Stanisława Dadala, ucznio­
wie w iiczbie 39 zgromadzili się w sa­
li wykładowej. Ściany sali bogato przy­
brane w tablice poglądowe z zakresu 
hodowli zwierząt. weterynarji, mleczar-

stwa i nauki o Polsce współczesnej : 
na stole przykrytym zielonym suknem 
przepiękna rzeźba [p. Chodzińskiego] 
krowy czerwonej polskiej rasy ustro­
jona wieńcem. 

Nastąpił egzamin - do komisji egza­
minacyjnej zaproszeni zostali dyrektor 
szkoły rolniczej w Suchodole p .  Józef 
Bach oraz inspektor Małopolskiego To­
warzystwa Rolniczego p. J�n Miecz­
kowski. 

Sądząc z jasnych i śmiałych odpo­
wiedzi uczniów, stwierdzić należy, że 

· kurs odpowiedział zadaniu i przyniósł 
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bardzo poważne rezultaty. 
To też z milem zadowoleniem kie­

rownik kursu p. inż. Jan Drożdż on:iz 
lekarz wet. p .  Stanisław Swi ba żegnali 
uczniów zalecając im dalszą ·wytrwałą 
pracę nad sobą i innymi wspóHow2.­
rzyszami w swojej gminie i lró!ku rol­
niczem. 

Dodać wypada, że wszyscy ucznio­
wie wrócili na wieś i w tern leży wy­
soka wartość kursu, który nie produ­
kuje  ekonomów itp. urzędników, lecz 
szkoli ludzi wracających na wieś i po­
mocnych Towarzystwu Rolniczemu w 
pracy w kółkach rolniczych, w zwią­
zkach hodowlanych, w organizncji mle­
czarni spółdzielczych. 

Niespodzianką dla uczniów było roz­
danie najzdolniejszym r.agród w formie 
przyrządów weterynaryjnych, daru p. 
Karola Turskiego z Tymbarku i Głó­
wnego Zarządu Małopolskiego Towa­
rzystwa rolniczego. 

Po egzaminie odbyła się wspólna 
fotografja. Przy egzaminie obec-ni byli 
prelegenc; : p. kierownik kursu inż. Jan 
Drożdż, Lek. wet. St. Swiba, p. inspek­
tor szkolny Wiktor Urbański , p. rad ca 
s ,du dr Stani::;ła w Male ta, p. dyrektor 
Kasy spółdzielni rolniczo-handlowej Jó­
zef Kroczek, których uczniowie żegnali 
ze Izami w oczach dziękując im za 
trudy i starania w urządzeniu kursu. 

KRONIKA. 

Kino „Sokół" ,Inia 1 8, 19 i 20 maren 
.,Faust" - " �panialy dramat w 12 aktach . 

Kino „Wiedza" <Inia 1 8, 19 i 20 marca 
Pat i Patachon jako zię ,iowie w op:ilwb. 
rn  aktów śmiechu. Najlepsza kreacja tych art. 

Osob iste. 

P. Inż. Zawojski pełniący dotychczas 
obowiązki sluihowe w Katowicach, mianowa­
ny mstal naczelnikiem warstatów kolejowych 
w N. Sączu. 

Walne Zgromadzenie Tow. Wł. real. 
w N. Sączu, które orlhylo się dnia 13 bm.  
w ssli magistratu dokonało wyboru zarządu 
na rok 1927 w następu jącym składzie ; Dr 
Stanisław Flis, prezes - zastępca prt·zesa, 
dr Maurycy Korbel członkowie zarz�du : 
dr Maurycy Ameisen, Eliasz Goldfinger, Ale­
ksander Jankiewicz. Samuel Maschler, WiktÓr 
Oleksy, Bolesław Racięski, rlr Julian Smolik, 

Podziękowanie. 
Wszystkim Znajomym, w szczególności 

Przew, ks. Dąbrowskiemu, Przew. ks. Wójci­
kowi, WP. prof. Andrzejowi Serafinowi, nrz�­
dnikom Kasy zaliczkowej, urzędnikom poczto. 
wym i PT. Publiczności , ·którzy nam okazali 
współczucie i oddal i ostatnią posługę śp. Lu· 
dwice Stebelskiej ,  nieodżałowanej pamięci 
córce i siostrze naszej, składamy ze serca wy­
pływające szczere „ Bóg zapiać," 

Matka, brat i rodzi na. 

Salamon Tenzer, dr Erlward Zielinski. Do 
komi�ji kontrolującej wybrali zostali : Scbaja 
Fiirber, Łucjan Górka, Jakób Ubi . 

Teatr Tow. dramat. w N. Sączu przy­
gotowuje obecnie ,z·ukę „Tajfun", która wy­
stawiona. zostanie w najbl iższym czasie. 

Z Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Zarząd Oddziału miej scowego Polskie­

go Czerwonego Krzyża przystępuj e  do  
zorga11izowania l{ursu, maj ącego na  celu 
wykształcenie sióstr rezerwy P. C. K 
Pomyślne ukończenie kursu przy odpo­
wiedniej zdatności fizycznej zapewnia sio­
strom rezerwy na wypadek służby czyn­
nej prawa i przywilej,:, przyznane sio­
strom zawodowym pnez Dep. San . M. S. 
Wojsk. i P. C. K. ,  nakłada j ednak z dru­
giej strony odpowiednie zobowiązania. 

Celem zapoznania się z w..runkami 
przyjęcia na kurs i obowiązkami ,  zechcą 
łaskawie zgłaszać się ref,ektantki do p .  
Uhlowej (ul . Jagiellońska 70 - wrrost 
starego cmentarza), która upoważnioną 
została do przyjmowania zgłoszeń .  

Towarzystwo śpiewackie .Echo" w 
N. Sączu zawiadamia, że zapowiedziana na 
19 bm. zabawa taneczna została od wołana. 

Ze Sokola. Dnia 1 � marca odhylo się 
zawody w strL.elaniu, ćwiczenia na przyrzą· 
dach i ćwir,.enia wolne " ob,-c delegatćw i 
i sędziów  Dzielnicy Roko l ej w Krakowie. Do 
zavrodów stsnęlo 12 członków -- z czego 
8 z N. Sąeza a ,J. z Gr,1 howa. 

Wynik strtelania dla N. S'leza <] .. bry, d la  
Grybo wa średni. Wynik ćwicz,·i1 wolnFh dla 
N. Sącza bardzo dobry, ć.- ieuu na przyrzą­
dach dohry. W tych ć� i ,·ze"iacb Grybów nie 
hral udziału .  Zawodami kierowa! naczelnik 
Svkołd Jan Romanow. J ko sędziowie wystę" 
powali Józ, f Z· ,jąc, naczel nik z Tarnowa i 
Wawszczak, naczelnik z Jasła. 

Gimnastyka odbywa się stale w ponie­
działki , środy i piątki od 7 ' /2 wieczorem-

Gimnastyka dla starszych będzie się 
odbywać we wtorki i czwartki od 7 - 8 wie­
C 'orem, o i le zgłosi się dostateczna liczba Ć>' i­
czą"ycl1 . 

Nr. 6. ..Gazety Literackiej " zawiera 
następujące art , Kobiece niebezpieczeń­
stwo (art. wstępny), \Vladyslaw Orkan -
A. Zachomski ; O teatr krakowski ; Roz­
mowa z J. Tuwimem ; Afisze (nowela) -
H. Moskwianka : Korsarz znużenia (nowe­
la) - T. Zajączkowski ; Baudelaire'a wi­
zje Paryża - J, Grajkowsk i ; Mauri ce  
Dekobra - J. Feldhorn : Wiersze : J. 
Brauna, M.  Markowskiego, Ko!onieckiego, 
J. Polaczka ; Teatry warszawskie  (J. Pań­
ski) krakowskie (W. Zechenter) Z hina 
i o kinie (J. Fryd i Pen) Recenzj e  l i te­
rackie, teatralne, kinowe, kroniki itd. 

Śmiałe włamanie kasowe w N. Są• 
czu, W nocy z 1 1  na 12 bm, nieujęci dotąd 
sprawcy dokonali śmiałego włamania kaso­
wego do powiatowej Kasy chorych w N o­
wym Sączu. Włamywacze po otworzeniu 
drzwi wchodowych wytrychem, wtargnęli do 
lokalu kasowego, gdzie po rozbiciu !resoru 
rozpruli kasę, zabierając z niej kilka 
tysięcy złotych, poczem zbiegli przez ni-

PRZYPOMNIENIE. 
Zarząd powiat. Kola Zw. Iowa!. Wojen. R. P. 

w N. Sączu z.wraca się z uprzejmą · prośbą do 
wszystkich korzystających z bezpłatnego wypo„ 
życzania ksiąiek z naszej bibljoteki o łaskawy 
zw,:-ot takowych najdalej do końca marca hr. -
Na skomplefowaniu książek do 31 marca br. za• 
leży nam bardzo, gdyż z począłkiclm kwietnia 
odbędzie się poświęcenie i otwarcie bihljoteki 
Pow. Koła Zw. Inwal. Wojen. R. P. w N. Sączu. 

Przcwodn. : J. Łobodziński. Sekr. : Wł. Pryszcz. 

kogo nie zauwa,eai. Włamanie spoRtrzegl do­
piero nad ranem stróż miejscowy i zawiado­
mi! o niem władze. Na miejsce wypadku 
przybył natyc!t miasl powiatowy komendant 
policj i  panstwo wcj, Hannsz. Śledztwo wyka­
z llo, ie włamania dokonali sprawcy systemem 
tzw. fartuszkowym, pracuhc przytem w 
rękawiczkach, tak, że nie pozostawili po BO· 
hie żadnych śladów. Jedynie rozmiękły grunt 
po•l o!rnarni nosił ślady stóp, które zaraz 
zdjęto. 

l'od zarzutem włamania aresztowano 
kilku osobników, których nazwiska ze 
wzglądo na toczące się ślodztwo, trzymane 
są w tajemnicy. 

Zaznaczyć należy, że jest to już trze­
cie w tym miesiącu włamanie kasowe 
w powiecie nowosądeckim. I tak roz 
pruto kasą w zarządzie tartak u w Rytrze i 
w nadleśnictwie w Starym S,1czu. W tych 
wypadkach j�dn3k s 1 ,rawcy zostali spłoszeni. 
Wszystkie te wlsmnn ia dokonn ue zostały je· 
dnym i tym samym sposobem, co wska 
zywuloby na identyczność sprawców. 
Spodziewać sią nn leiy, że \'n ... rgiczne śledztw o 
dopnwadzi do ujęcia grasującuj szajki wta­
mywa:;zy . 

Pod adresem p olicji. Ilozprrządzenie o 
rn c' i l1 pies -.ym zabrcr n i,1j ,,ce staw,mia na cbo­
dcilrneh , : r:i ktilje ;w l i e.1a zliyt rygorystycznie .  
Wystarczy, by ktoś µrzyslaaąl czy to przy 
oknie wystawowyni clla oglądniqcia wystawy, 
czy tc·ż hy r,rzy wi1ać s ię ze znajomym a już 
zjawia się funkcJonarju" pnl ic i i ,  który cza­
sami w sposób niezbyt grzeczny wzrwa do 
usunięcia się z chodnika bez wzglądu na to, 
czy dzieje sią io w czasie ożywionego ruchu, 
czy też nie. S1wejalnie odznacza sill w tej 
dziedzinie poste·,rnke Ny Nr. 1666.  Panie 
post-,runkowy ! Rozurnne pełnienie •lużby za­
sługuje na pach < a lą - al,, bezmyślne na 
bezwzględną naganę. 

Z kroniki żałobnej:... 
Śp . Ludwika Stebelska zmarła w N. 

1-iączu, pr�eżywszy 1st 4-1 
Śp Stefan Lipiński, ltigjonista-inwalida 

Z'l1>trł w Krako w ie  w skutek zropnia móz­
go" ego ") " ol bn <go 11ostrzulem w glo­
" ę otrzymanym pod Brześciem litewskim 
w r. 1 9 20  w walce z bolszewikami. Zm arły, 
który dl., swych zalet charakteru by! ogólnie 
ceniony, piastowa! cały szereg godności hono­
rowych w stowarzyszeniach inwalidzki ch. 
To też nagła .śmierć Jego wywo łała w calem 
mieście żywe współczucie. 

Pogrzeb odbył się dnia 1 6  bm. w N. Są­
czu dokąd zwłoki przewieziono, z dworca ko­
lejowego na cmentarz miejscowy przy asy­
stencji konduktu wojskowego z muzyką 1. p. 
8 . p. 

Cześć pamięci prawego obrońcy Ojczyzny ! 
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Kino 11S o k ó l11 

P O DH A L A N S K I  K U R J E R  T Y G O D N I O W Y  

18, 19 i 20 D1arca 1927 
Przeróbka kinematograficzna znanej opery Kino 11S o k ó l11 

FAUST 
Wspaniały draD1at w 12 aktach. W spaniała wystawa. 

Biuro inżynierskie i architektoniczno-budowlane Zakład Techniczno-Dentystyczny 

INŻ. MICHALA JASTRZĘBSKIEGO Ignacego Goldbergera 
w Nowym Sączu u l .  Jagiellońska 20. IL  p. Nr. telefonu 69. 

przy ul. Konarskiego 5 (obok plant) Wykonuje plany. kosztorysy, oszacowania, pomiary 
wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystyki gruntów, przyjmuje kierownictwa budow oraz U· 

wchodzące. dzieła bezpl. porad w sprawach budowlanych. 

i 

J 
Zamówi enia na • Potok ot• przyjmuj e  ze..

1 st�pca na całe Podhale M. AbrahamO• wicz, Nowy Sącz. ul, Szwedzka 7. Tel. 1 1 2 

Losy I. klasy Ważne dla Pań ! Ważne dla Pań ! 
NADESZl:.Y 

15 Polskiej Loterji PańsL 
są już do nabycia w kolekturze 

na sezon letni orygi nalnt: modele W i edeńskie i Parysk i e  -- można oglądać bez przymusu kupna w F i rm i e  
L.  Wachte l  G e r  S O  n 8 r a U n N owy Sącz - Jagiel lońska 17.  

N. Sącz, ul. Kościelna -P. K. O. Warszawa Nr. 140396. 
Główna wygrana 
GOO.OOO złotych. 

Tamże również wszelkie materjaly modne na kostjumy, płaszcze 
i komplety wyłącznie na zamówienia. - Dla PT. urzędników pań­

stwowych na dogodne spłaty, 
Co drugi los wygrywa. 

1 
. .  Ceny losów :  ćw i artka zł ! O polówka zl 20. caly los zł 40 

l l p  OP R A DH Zamówienia uskutecznia si� I - odwrotną pocztą. -
Towarzystwo budowlano przemysłowe · · -- ! Spółka z ogr. odpowiedz_ialnością 

Mężczyzna lat 30 z aka- w NOWYM SĄCZU, WÓLKI ŻEGLARSKA. 

I ,  

demickim wykształceniem, na  Poleca na sezon budowlany : materjal drzewny jak laty, rygle, 
stanowisku poszukuje Iowa- belki, deski i t. p. - najlepszą cegłę i dachówkę z własnej 
rzyszki spacerów. - Zglosze- cegielni parowej. - Spółka podejmuje się bttdowy gotowych 
nia tylko z fotografją za któ- domów i will. - Wykonuje wyroby stolarskie na zamówienie. 
rej wzrot r_ęczy słowem hono-

1 
Wyrabia i sprzedaje saneczki 2 i 3 osobowe w cenie ed 17 do 28 zł. 

ru do adm1str. pod „samotny" .  Przyjmuje się również drzewo d o  przetarcia I 

Wiosna idzie ! Kup nasienie 
flance, kwiaty, a gdzie - wiesz ? 
Znaną firmę Ci wymienię 
Jagiellońska - Zdzisław Jeż ! 

l i 
I Godzinę trwa podróż do Ło­
' dzi, dwie do Krakowa lub 
i Gdańska, cztery do Wiednia. 

Okazja ! 
I Tanio i wygodnie ! 

Gdy chcesz ogród mieć morowy 
kupić szczepki zaraz spiesz, 
tam gdzie zakład ogrodowy 
znanej firmy Zdzisław Jeż ! 

Kawiarnia 11lmperial11 

Codzi e n n i e  koncert 

- J azzband - - Danc i n g, -

Korzystnie do nabycia dom ' Samoloty Polsk i ej  L i nj i Lotniczej kur• 
parterowy murowany z wo!- ' sują codziennie po linjach ; 
nem 3 pokojowem mieszka- W&rsznwa - Łódź - Kraków 
niem w śródmieściu przy ul. \�:�;:::;/ _- cid;ts� 
Lwowskiej. - Zgłoszenia w K��-�trw -- ''i::t! i administracji. 

UWAGA ! DARMO I l i  

I r.formujcie si� ; Warszawa Nowy-Świat 24 tel. 9-00 i 1 9-88 
T omisko 8-50 

to.ooo PREMJI I DARMO ! ! I 
Celem rozpowszechnienia naszej firmy na prowincji i dania moinośc 

zapoznania się z naszymi artykułami towarów, postanowiliśmy rozesłać 
kaidemu n.adsyłającemu nam swój dokładny adres, premję zupełnie 
bezpłatnie. - Adresować : Warszawa - Dom Towarowy Świeca i 5-ka 
Chłodna 6. Skrzynka poht, Nr. 552. 

Kino „W i e  d z  a" 18, 19 i 20 Dlarca 1921 Kino „W i e  d z  a" 

PAT I PATACBON JAKO ZIĘCIOWIE W OPAŁACH 
12 aktów śD1iechu. Najlepsza kreacja tych artystów .. 

Wydawcy : Naczelny redaktor Stanisław Klemensiewicz i redaktor odpowiedzialny Mr. Stanisław Korbel. 
Druk T. Jakubowska N. Sącz. 
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